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Cala Saara prcyłączuna dc Niemiec
je d n o m yśln a  uchwała R a d y Ligi

GENEW A, 17. 1 Cteł. w ł.). Ra­
da L ig i Narodów powzięła na 
czwartków ent posiedzeniu jedno­
m yślną uchwałę, na mocy której 
cały obszar Saary przyłączony 
zostanie w dniu 1-go marca b. r. 
do Rzeszy.

GENEW A, 17 1 (tel. w ł.). Po­
siedzenie Rady L igi Narodów, na 
którem zapadła historyczna dery 
zja w  sprawie przyłączenia obsza 
ru S a a ry  do Niemiec rozpoczęło 
się krótko po godzinie 20-ej. ■

Wobec wypełnionej do ostat­
niego miejsca sali przewodniczą­
cy „Komitetu Trzech", baron A loi 
si, po krótkiej deklaracji prezesa 
komisji plebiscytowej, stwierdza­
jącej, Ze głosow anie n icd zr ’ nc 
miało przebieg norm alny, złożył 
w imieniu L ig i Narodów podzię­
kowanie komisji rządzącej i ple­
biscytowej za je j spółudział w 
rozwiązaniu problemu Saary, po-

czcm odczj tał rezolucję w spra­
wie przyłączenia togo obszaru do 
Niemiec.

Następnie zabrał głos francu­
ski minister spraw zagranicznych 
Lavał, który przyłąccył się 
słów uznania, wypowiedzianych 
przez barona A loisi pod adresem 
obu komisyj i podkreślił w dal­
szym ciągu swego przemówienia, 
że wobec wyraźnej i kategorycz­
nej woli ludności Zagłębia, Rada 
L ig i Narodów stoi przed próstem 
zadaniem powzięcia decyzyj w 
sprawie przyłączenia tego < 'usza- 
ru do Niemiec.

Następnie minister podkreśla, 
żc zadania Rady nic są jeszcze 
zakończone. Zanim zrea,:zowano 
zostanie pes*unowierue w spra­
wie przyłączenia Zagłębia. Saary 
do Niemiec, szereg ważnych za­
gadnień wymaga uregulowania 
Będzie to zadaniem ..Komitetu 
Trzech", który, po porozumieniu

5.000 harcerzy zapranicznych
przybędzie l o  Palski latem r. b.

dak się dowiadujemy agencja 
IND naczelnictwo harce "stwa 
polskiego otrzymuje wciąż nowe 
zgłoszenia . delegatów zagrar.icz 
nych na wielki zlot haresrski, 
który odbędzie się latem r. h. w 
Spalę z okazji 25-lecia Zw ązku 
Harcerskiego w Polsce. Ogółem 
przewidywany jest przyjazd 5.000 
harcerzy zagranicznych. 400 har­
cerzy przybyć ma ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Reprezentowane będą w szyst

kie państwa słowiańskie, harce­
rze skandynawscy, francuscy, 
belgijscy, angielscy i hoUnder- 
ecy. Przybędą również harcerze 
z A fryki i Japonji.

W  Spalc powstanie w czasie 
zlotu prawdziwe miasto harcer­
skie, zajmujące kilka kilometrów’ 
kwadratowych. Twórca skautin­
gu, generał Baden Fovetl nie 
przybędzie na zlot, natom.ast re­
prezentowany on będzie przez 
swego zastępcę.

się z zainleresowanemi rządami 
i komisją rządzącą, przedstawi 
propozycje, dotyczące likwidacji 
obecnego reżimu.

Rada L ig i Narodow spełni w 
ten sposób jedną z najdrażliw­
szych misyj, przekazanych je j 
przez Traktat Wersalski.

Nawiązując do głośnego oświad 
czenia kanclerza H itlera z 15 b. 
m., minister Laval przyjmuje wy 
rażoną w tem oświadczeniu wolę 
pokoju do wiadomości, gdyż poro 
zumienie niemiecko - francuskie 
jest najlepszą gwarancją pokoju 
europejskiego. Historja uczy jed 
nak Francję, o konieczności prze 
strzegania zasady bezpieczeń­
stwa. Inne narody mają tak sa­
mo prawo do gwarancy.j bezpie­
czeństwa. M inister stwierdza, że 
wszystkie narody powinny współ­
działać w dążeniu do osiągnięcia 
porozumień, mogących zagwaran 
tować pokój. W  ten sposób poj­
muje Francja sw?ój obownązek so­
lidarności międzynarodowej, któ­
ry kieruje je j postanowieniami.

Oświadczenie moje —  zazna­
czył Laval —  wygłosiłem celowo 
przed Radą L igi. pragnąc w ten 
sposób podkreślić, że w ramach 
instytucji genewskiej i w ścisłej 
zgodności z paktem L ig i Naro­
dów Francja kontynuować zamie 
rza dzieło pokoju.

Po Lavalu przemawiał minister 
Eden. który wskazał na donio­
słość pozytywnego załatwienia Sty. 
gadhienia Saary dla porozumie­
nia międzynarodowego.

Następnie przemówił komisarz 
Litwinow, który w7yraził się z u- 
znanicm o osiągniętem uregulo­
waniu zagadnienia Saary, będą- 
cem zwycięstwem zasady samosta 
nowienia narodów’. Uregulowa­
nie problemu Saary jest krokiem 
naprzód na drodze do pokoju. 
Gwarancji pokoju nie stanowią 
jeszcze oderwane in ic ja ty  po­
szczególnych państw, lecz dopie­
ro wspólne umowy dostępne dla 
wszystkich.

Po powzięciu jednomyślnej u- 
chwały w  sprawie przytłoczenia 
Saaiy do Niemiec, Tew fik  Ruszdi 
Aras, w’ charakterze przew e -'.ra­
czącego Rady, wyraził imieniem 
L igi Narodów podziękowanie ko­
misji rządzącej za je j pracę speł­
nioną w’ interesie pokoju.

Oświadczenie p. Arciszewskiego
w  s p r & w t e  z a t a r g u  z  p. T r o n e m

Poseł Klubu Narodowego, p. 
Franciszek Arciszewski, nadsyła 
nam następujące oświadczenie.

Dnia 6 listopada 1931 r. poseł 
dr. Thon powiedział z trybuny 
parlamentarnej: ..Jeśli chcemy
mieć te siedemset kilkadziesiąt 
miljonów wproś* przyznanych, u- 
krytyc.h kilkadziesiąt czy kdkaset 
miljonów na w’ojsko...“ .

Te słowa posła Thona określi­
łem na posiedzeniu komisji bud­
żetowej 16 stycznia 1935 r. jako 
„oskarżenie fałszywe łub denun­
cjacja wobec zagranicy".

Dnia 17 stycznia p. pos. Thon 
podał do prasy swoje oświadcze­
nie, w którem powiedzenie moje 
nazywa „ohydnem oszczerst­
wem".

Wobec powyższego stwieitizam 
ponownie, że ogólnikowy zarzut 
ukrycia w budżecie naszego pań­
stwa Kilkuset miljonów zł. na

wojsko w ustach tak doświadczo­
nego polityka, jakim ie?r poseł 
Thon, nie mogę nazwać inaczej, 
jak oskarżeniem fałszywem ' 
względnie denuncjacją mogącą 
być wyzyskaną przez wrogą nam 
propagandę zagraniczną. IV prze­
świadczeniu tem utrwala mnie 
jeszcze to, że pos. Thon pod ko­
niec oświadczenia swojego tłu­
maczy się przytoczeniem paru 
drobnych przykładów, które ani 
w malej części nie mogą uspra­
wiedliw ić .wysokości podanej 
przez niego sumj kilkuset miljc- 
nów, a które to przykłady w mo­
wie jego z dnia 6 listopada przy­
toczone nie były.

Ponieważ zaś pos Thon w o- 
świadczeniu swojem użył słów 
mnie uwłaczających oraz ponie­
waż wobec p Tnona. jako rab i­
na, nie mogę reagować inaczej, 
kieruję równocześnie sprawę do 
sądu p. marszałka Sejmu

Jak pakzy jfctewiefetas w Rssji
d l a  p o d t r z y m a n i a  d u c h a  c f c r z e ś c  l i ń s k i e g o

Mimo okrutnych prześladowań i 
nieustannej propagandy bezbożnic­
twa chrześcijaństwo w Rosii sowiec­
kiej trwa i nawet, jeżeli idzie o we­
wnętrzną jego wartość, wy Uazu.je. pe­
wien postęp. Ze skąpy eh notatek 
dzienn-karskich wiemy, ze liczne są 
wypadki, kiedy, nie lękając się no­
wych kar i represyj, przyznają się 
otwarcie do chrześcijaństwa przez 
udział w publicznych nabożeństwach 
i manifestacjach religijnych n.ctylko 
Indzie starsi, którzy wiarę swą. zdo­
byli w okresie przedrewolucyjnym i 
utrwalili ją w czasie prześladowań, 
lecz także młodzież, od dzieciństwa 
wychowywana przez komunizm w 
duebn wrogim wszelkiej rcligji.

Jeśli tak się dzieje, zawdzięcza.' to 
należy przedewszystkiem i głównie 
wytężonej i ani na chwilę nieusta­
jącej pracy pozostałego na trudnych 
swych placówkach duchowieństwa. 
Co będzie jednak, kiedy tych boha­
terskich głosicieli prawdy zabrak­
nie? Z dnia na dzień szeregi ich 
topnieją. Jcdr' giną w więzieniach i 
obozacn koncentracyjnych sowicc- 
lich, drudzy wymierają wycieńczeni 
głodem i  trudnemi warunkami ży­
ciowi, następcy natomiast mc 
przybywają

Zresztą, skąd wziąć tych następ­
ców, skoro zniesiono klasztory i 
szkoły wyznaniowe, a jedyne ofi-
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cjalnio istniejące seroinarjuin y»ra- 
wosłuwne w Moskwie nic ma ucz­
niów dla tej prostej przyczyny, że 
nic wolno im mieszkać w Moskwie? 
Niemożliwe jest również prywatne 
uczenie się teologii enoćhy z tego 
względu, żc w całej Rosji ni' ma wy­
dawcy, który się odważył drukować 
dzieła religijne, a gdyby się nawet 
tuki znalazł, papiernic odmówiłyby 
mu napewno papieru...

Z drugiej strony sprawow muc 
duszpasterstwa pociąga z.a sobą w 
Ilosji obecnej tyle przy krości i nie­
bezpieczeństwa, że tylko ludzie ob­
darzeni wykokn dozą saintzsparoia 
mogą się jemu poświęci,-. >Yystar- 
czy, aby w puszce ofiar na cele K o ­
ścioła znalazło sie kilka pieniążków 
srebrnych, by zbierający Oih.ry ka­
płan oskarżony został o zakazane 
zbieranie drogocennych metali, wy­
starczy, aby w zakrystji zebrało się 
kilka osób jednocześnie, chociażby w 
sprawie nabożeństw lub innych prak­
tyk religijnych, by GPL oskarżyło 
kapłana o niedozwolone zebrania an- 
tyrewolucyjne, najczęściej jednak 
wj’starczy gołosłownie chociażby o- 
skarżenie o antypaństwowa agitację, 
aby zesłać Bogu ducha w innego 
duszpasterza na wyspy Sołowieckie.

Dowodów przeprowadzenia prawdy 
nawet na to nic potrzeba. W tak 
trudnych warunkach więcej wytrwa­
łości niż prawosławni wykazuje du- 
i bowieństwo katolickie przez swój 
oelibat mniej niż tamci związane z 
życiem przeciętnego obywatela 
mniej od trosk powszednich zależne. 
Praca duszpasterska w Rosji jest 
bowiem typową pracą misjonarzy, w 
warunkach częstokroć dużo gorszych 
niż wśród ludów niecywilizowanych 
L barbarzyńskich. Misjonarz pracują 
cy w Eos.ji musi nadto posiadać przy­

gotowanie specjalne, obliczone na to, 
źe w duszach ludu rosyjskiego ol­
brzymie spustoszenie poczynił ate- 
izm szerżóny przez rząd komum 
sieczny. Musi on gruntownie znać 
teorię komunizmu i atcizmu, potra­
cić przy pomocy nowoczesnych nau­
kowych argumentów zbijać ich ar­
gumenty, mieć doskonalą znajomość 
Rosji w-półczcsne.i.

Rozumieją to dobrze protestanci o- 
raz baptyści w’ tymi właśnie kierunku 
przygotowujący misjonarzy dla Ro­
sji. (K A P ).
— — — junu.m

Z ezn a n ia  d w ó ch  k a p ła n ó w
w  łódzkim procesje narciduwców
ŁODZ, 18. 1. (Te l. w ł.). W pią­

tym dniu procesu narodowców 
łódzkich w dalszymi ciągu prze­
słuchiwano świadków*

Jako pierwszy zeznaje ks. W y­
rzykowski, proboszcz Katedry 
łódzkiej. Świadek ustalił że w 
dniu 3 maja rano przyszedł do 
niego do zakrystji jeden z kom - 
sarzy, który prosił go o uspokoję 
nie ludzi, znajdujących się przed 
kościołem. Zgromadzeni przed 
świątynią oświadczyli ks. W yrzy­
kowskiemu, że nie mogą wejść do 
kościoła, ponieważ nie wpuszcza 
ich rolicja. W ówczas interwenjo 
wał osobiście sam ks. Wyrzykow­
ski. Wszyscy weszli do kościoła, 
z wyjątkiem około 12 osób, któ 
re pozostały w krużganku, lecz 
ludzie ci zachowywali się całkowi 
cie spokojnie i nikt nikomu nie 
przeszkadzali.

Następnie rozpoczęło się nabo­
żeństwo i w czasie ewangelji ks. 
Wyrzykowski usłyszał krzyki. Gdy' 
spojrzał na zgromadzonych w ier­
nych, zauważył, że policja wtar­
gnęła do kościoła i bije znajdują­
cych się w kościele kolbami kara 
binów. całcm kościele powsta­
ło ogromne zamieszanie i wzbu­
rzenie. Zarządził więc natych­
miast, aby policja opuściła ko­
ściół. Sam natomiast uspokoił u- 
mundurowanvch członków sekca 
Młodych Str. Narodowego

Nabożeństwo zostało doprawio­
ne do końca, po nabożeństwie 
zaś odśpiewano „Rotę" Jak 
twierdzi ks. Wyrzykowski, śpiew 
zupełnie uspokoił zebranych.

Na pytanie adw. StypułKow- 
skiego, świadek stwierdza, że 
przed wojną bywały podobne, za j­
ścia, policja rosyjska nigdy jed ­
nak nie wkraczała do wnętrza 
kościoła, eonajwyżej otaczała 
kościół i czekała, aż ludzie z koś­
cioła wyjdą.

Następnie zeznaje ks. kan. No­
wicki, który stwierdza również, 
że policja w kościele nacierali 
ale na jego żądanie kościół opuś­
ciła.

Dalej zeznaje sekretarz zarzą­
du okręgowego Str. Narodowego 
Feliks Gęgalski. Świadek eha-

Stronnictwo było ustawicznie 
szykanowane przez policje, ie  
kilkadziesiąt zebrań Stronnictwa 
zostało rozwiązanych oraz w cią­
gu roku zamkniętych było i  lo­
kali poszczególnych kół.

Wkońcu zeznają członKow.® 
Stronnictwa: Koperski, Paw li­
cki i Adamiec, którzy zgodnie u- 
stalają, że władze Str. Narotlo- - 
wego po otrzymaniu depesz/ -z 
Mm. Spraw Wewnętrznych, z:i-v' 
braniającej na urządzenie po­
chodu, kategorycznie zabroniły 
wzięcia udziału w pochodzie. 
Następnie świadkowie c i .  zezna­
ją, żc dziesiątki i setki 'tajna 
orgam zacja) nie istniały, nato­
miast cała struktura Str. Naro- ~ 
dowego była jawna.

Na tem rozprawę o goni. 17

Próbny pociąg błyskawiczny
n a  linji W a r s z a w a  - Ł ó s f ź

Władze kolejowe przeprowadzi­
li w b. tygodniu próby z pocią­
giem błyskawicznym na l i r y  W ar 
szawa —  Łódź. Pociąg ten składa 
się tylko z dwóch wagonów osobo 
wych i wagonu bagażowego Po­
ciąg błyskawiczny przebywałby

przestrzeń Warszawa —  Łódź w 
czasie o 45— 50 minut krótszym, 
niż zwykłe pociągi pośpieszne. Ist 
nieją projekty uruchamiania ta­
kich pociągów błyskawicznych w 
razie zepsucia się wagonu moto­
rowego „Luz - Torpeda".

Kcntroia nad kom ornikam i
kancelarie rewidowane co kwartał

Jak się dowiaduje agencja PID  au. Począwszy od b. m. dokładne
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.1 1 1 -  lilii [tfjnrór
razem z dodatkiem

„ P R O S T O  Z  M O S T U ”
Vt zl. 9® S‘ r.

i  ponadto z dodatk:em miesięcz­
nym 200 strun druku powieści H. 

Sienkiewicza

3- set. «*>© jfr.
t  dostawą do domu w Warszawie 

i na prowincji

N o w y  z a t a r g
w domach Z.U.P.U.

Na terenie warszawskich do­
mów mieszkaniowy ch, należących 
do Ubezpicczalni Pracowników 
Umysłowych na Woli i Ż< Mboizu, 
wynikł nowy zatarg na tle sta­
wek komornego. Lokatorzy do­
mów Z. U. P. P-u w liczbie bli­
sko 500 osób podjęli akcję o ob­
niżkę komornego o 80 proc., co 
motywują ogólną obniżką kosz­
tów utrzj mania, jak i obniżką 
płac. Lokatorzy wskazują, że 
przy obecnym stanie komorne sta 
nowi 85 proc. ich budżetów ro­
dzinnych.

wprowadzone zostały na terenie 
W arszawy nowe zasady kontroli 
kaneelaryj komornikow. Dotąd 
kontrola taka przeprowadzana Dy 
ła jeden, dwa razy do roku, przez 
sędziów grodzkich specjalnie de­
legowanych przez Prezydjum Są-

rewizje gospodarki komornikow, 
dokonywano będą regularnie co 
kwartał. W  razie dostrzeżenia ja ­
kichkolwiek uchybień w gospodar 
ce pieniężnej, komornicy zawiesza 
ni będą w czynnościach.

Profcftt tisniiw szHc Inei
został już przez rząd uzgodniony

Projekt ustawy o t. zw. dani­
nie szkolnej, mającej przynieść 
rocznie 18 miljonów zł. został już 
ostatecznie uzgodniony przez 
władze rządowe i bedzie w naj­
bliższym czasie wniesiony do Sej 
mu

Projekt opiera się w całości na 
tych samych zasadach, o których 
donosiliśmy już przed dwoma ty­
godniami —  to znaczy, że plan 
wypracowany przez Ministerstwo 
Skarbu, ze wszystkiemi jego wa­
dami, został w całości zatw ier­
dzony.

Jako nowy szczegół, którego 
dotąd nie podawano, warto przy­
toczyć, iż od lokali niezamieszka- 
nych opłaca daninę właściciel

lub dzierżawca budynku. Za opła­
tę daniny szkolnej odpowiadają 
solidarnie z lokatorem g łównym 
zamieszkali z nim stale w lokalu: 
małżonek, krewni i rodzeństwo.

rakteryzuje stosunek władz ao_ p”zer\vaTK> i odroczonej do dziś ój 
Stronnictwa. Stwierdza on, że godz. 9 rano.

Prześw!d:owała brzuch bratowej
b?... nie n ^ n ła  patrzeć, jak się męczy

W ILNO , 18. 1. —  W gminie 
smorgońskiej zanotowano mor­
derstwo t. zw. z litości. Dokona­
ła go Weronika Jarocka na oso­
bie bratowej Magdaleny.

Po gwałtownej sprzeczce im 
petyczna niewiasta chwyciła w 
pewnym momencie odważnik i 
kilka razy uderzyła nim Magda­
lenę po głowie, a gdy ta upadła 
na ziemię, wówczas Weronika po 
chwyciła duży świder i wbiła go 
w brzuch bratowej. Magdalenę 
Jarocką przewieziono -w stanie 
groźnym do przychodni sejmiko­
wej w Smorgoniach, gdzie wsku­
tek prześwidro wania -wkrótce
zmarła.

Morderczynię, Weronikę Jaro-, 
ką, aresztowano. W  czasie prze­
słuchania oświadczyła, żc popeł­
niła morderstwo, ale tylko z lito­
ści. Kiedy bowiem uderzyła od-' 
wnżnikiem bratową w głowę i w i­
działa. jak się w ije w boleściach, 
żal się jej zrobiło rannej. Żeby 
więc skrócić je j męczarnię, chwy­
ciła świder i dobiła nim ofiarę, 
be nie mogła patrzeć na jej męki 

Charakterystyczne są zeznania 
świadków tej ohydnej sceny, któ­
rzy twierdzą, żc Weronika Jaroc­
ka jest znana z bardzo łagodne­
go charakteru i zawsze okazywa­
l i  wobec bieaoty uczucie litości

Niebywale metody akwizycji
oszukańrzegozneszenia ofic. rezerwy

Sądzie okręgowym zakończył ■ inkasenci i akwizytorzy wysyłamW
się proces oszukańczego Zrzesze­
nia Oficerów Inwalidów, które u 
tworzone zostało przez kilku spryt 
nych kombinatorów dla wyłudze­
nia datków rzekomo na cele porno 
cy dla inwalidów.

Zbadani świadkowie, rekrutują­
cy się. z osób, które padły ofiarą 
oszustów, złożyli nader kompromi 
tujące zeznania dla oskarżonych. 
Niejednokrotnie zdawało się, iż

przez Sobolewskiego, skarbn;ka 
całej imprezy, bez ogródek ozna­
czali sumę, jaką ofiarodawca miał 
złożyć. Bardzo często takie Dosta­
wienie sprawy powodowało śmie­
szne incydenty między akwizyto 
rem a nagabywanym o ofiarę.

Dzisiaj w godzinach porannych 
zapadnie wyrok w tej wyrafino­
wanej aferze.

Proceder izejfana
Ś m i e r ć  n ę d z a r z y  ź r ó d ł e m  d o c h o d u

Niezwykły proceder uprawiał tPa- się uaslępnic do Ubezpicczatui S 
weł Szejtau, pracownik zakładu po-1 łącznej i przedstawiwszy
grzebowego w Warszawie. Żałobnik 
trudnił się zbieraniem informacyj po 
szpitalach, kto uniiirał i był chowa­
ny na koszt miasta. Szejtau,zgłaszał

Zamiast kapusty w beczce
z n a l e z i o n o  35 k g .  J e d w a b i u

C Z ę. S T O C l i  O W  A , 18.1. Sąd ska- morze między słoniną i mąką na 
zał gospodarza Józefa Radlaka z beczkę z Kapustą, Bora posiadała 
Przystajni oraz jego wspólników: podwójne dno. K iedy dno beezk ro- 
Ilamclę i Małczaka, po 51.000 jsłJ zebrano z heezki, zamiast kapusty, 
grzywny z zamiana na 102 dni aiesz- wyleciało 35 kg. pięknego jedwabiu, 
ta " za ' trudnienie się. przemyłem, przeznaczonego na parasolki dam- 
Kiedy w swoim czasie straż, gra skie. IV sądzie Radlak ihimac/y 1, _c 
nieśna i policja przeprowadziły u beczkę tę podrzneil’ mu w pewną 
Radlaka. rewizję, natrafiono w ko- burzliwą noe jacyś nieznani kupcy.

i»o-
r.(. za wy- 

słannika zakładu pogrzebowego, bądź 
krewnego zmarłego, pro-ił o zwrot 
kosztow poerzohu.

W szpitalu św. Ducha zn;„iła nie­
jaka Marja Prawdziwa. Była ona 
sierotą i pogrzeb odbyi się na koszt 
gminy warszawska.j. Idąc utartym 
już szlakitm ]>o pewnym gea.Ą« do 
Ubozpieczalni zgłosił sir Sze,jtan .i 
przedstawił zaświadczenie zakładu 
pogrzebowego, prosząc o zwrot wy­
datków. Zaświadczenie wydało się 
podejrzano i po bliższem zbadaniu 
dokumentu okazało się fałszywe.

Ź.dobnika aro* iłowano i stawiono 
przed sądem. S/.ejtan przyśnił ?:e do 
winy i otrzymał pćdłora roku wię­
zienia za oszustuo


